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Dalsze ataki Rosyan na froncie wotyńsko- 
galicyjskiip. —  60011 jeńców.

'rz ęd o w o  donoszą dnia 9 października. Wiedeń, 10 października.
^ .N ie p rz y ja c ie l  wczoraj w dalszym  ciągu prowadzi! swe bezskuteczne atak i wielkiem i siłami 
s\y0iC1Vv naszem u frontowi galicyjskiem u i w ołyńskiem u. W Gałicyi wschoduiej poprowadził on 
W *  Wojska atakow e przeciw naszym  pozycyom na południe od T łustego i koło Burkanow a. 
tk ą  | °n  wszędzie odparty . Na wschód od Buczacza ogień naszej arty lery i zmusił do ucieczki 
doty - ° zaków. Także koło K rzem ieńca ponowili R osyanie swe a tak i z rów nym  wynikiem  jak  

?Zas- R osyjski pułk piechoty Nr 149 został na południowy zachód ocł Krzem ieńca rozbity. 
Uóą skńtecznem  odparciu ataków  rosyjskich w obszarze tw ierdz w ołyńskich odznaczył się szcze- 
^ti>e Pdłk p iechoty  N r 99 przez silne w ytrw anie w swoich mocno ostrzeliw anych row ach. Siły 
jącję|0vvęgierskie i niem ieckie, posuw ające się naprzód na północ od Kolek, odrzuciły nieprzy- 

a znów przez Styr. Liczba jeńców podana wczoraj wzrosła na 6000. 
w Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

^obycie nowych pozycyi pod Dynaburgiem
Ur

i Pińskiem
ązędow o donoszą dnia 9 października. Berlin, 10 października.

S t f & u p a  w0.isk generała  polnego m arszałka H indenburga: Przed D ynaburgiem  zdobyto G ar- 
W ^ k  • na P°*u ^u’e IHnxt i stanow iska ninprzyjacielskie po obu stronach tej miejscowości, 
^ H i ° ści czterech kilom etrów. W zięto do niewoli 6 oficerów i 1356 żołnierzy, oraz zdobyto dwa 

jjy  m aszynow e. W  walce koło Nefedy na  południe od jeziora W iszuiewa wzięto 139 jeń- 
.. ^ p r z y ja c ie l  porzucił m yśl pow tórzenia w iększych ataków .
lsż ą  jh p a  w ojsk g enera  polnego m arszałka księcia Leopolda baw arskiego: N a północ od Kore- 

ę,Jak°też koło Łabus i Salussie z łatw ością odparto ataki rosyjskie.
> 0> a  wojsk generała  L insingena: Na południowy zachód od P ińska wzięto sztur 

Kom ory i Przykładniki. Koło Wólki Bereżniańskiej i n a  południow y zachód c 
| -\Ta y'°li toczą się w alki kaw aleryi. 

a lloc j północny zachód od C zartoryska nieprzyjaciel w yparty  został poza Styr. Ataki jego 
Qoc kolei Kowel—Równo się rozbiły . Naczelne kierownictwu armii.

mem miej- 
od Kuszow-

Wojna z Włochami.
, p ę d o w e  donoszą 9 paźd z ie rn ik a : Wiedeń, 10 października.

osi wczoraj po południu, używ ając świeżych wojsk, ponowili jeszcze dw ukrotnie a tak  na 
Ucl ło w is k a  na płaskow zgórzu Y ielgereuth. Gdy te atak i w śród ciężkich s tra t się załam ały, 

r| je °  8*ę więcej nieprzyjacielow i posunąć naprzód w iększych sił. Pojedyncze kom panie, 
k ^ a ł  J 5ZliZe postępow ały naprzód, zostały bez trudu  odparte. Na płaskowzgórzu Lafraun znaj- 
LCzyną P° południu odcinek Yezzena pod silnym  ogniem  działowym . Także w obszarze Fiitsch 

ruszać a rty le ry a  nieprzyjacielska. W  odcinku Doberdo m iędzy San M artino a Po-
a lw o ś c ia  n rz e s z k o d z n n o  n ró h ie  z h liż e n ia  s i r  W ło c h ó w  n z h rn im w o h  g ra n a ta m i rę c z n y m i.

Or;

kością przeszkodzono próbie zbliżenia się W łochów uzbrojonych
Zastępca szefa sztabu generalnego  von hoefer, m arszałek polny ■ porucznik.

Zdobycie Belgradu,
ty0j ą 0vv°  donoszą 9 października: 

B ei Bel- austro-węgierskie armii gen-węg
Wiedeń, 10 października, 

genera ła  p iechoty Koevessu w targnęły  wczoraj do północnej
Dzisiaj rano  utorow ałyV sf ńieujijf^11 * zdobyły cytadelę, będącą fortyfikacyą broniącą m iasta

6 tro .\yĘrrcme wojska drogę do konaku. Na zam ku króla serbskiego powiew ają chorągw ie 
l»*j, V*ógł J j1®? .* Niemiec. Także w górę i w dół rzeki od Belgradu nieprzyjaciel, strzegący brzegu, 

'^teciei vv dotrzym ać m iejsca sprzym ierzonym . W serbsk ie j-Posavin ie  i Maevie został nie- 
1 Oparty przez w ojska austro-w ęgierskie.

Ij Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

S n  g ^0 .donoszą  dnia 9 październ ika : Berlin, 10 października.
P rz ą  ln>e nowo utw orzonej g ru p y  wojsk pod generałem  m arszałk iem  polnym  M ackense- 

KorvJ^V głównem i siłami Sawę i Dunaj. Gdy wojska niem ieckie arm ii c. i k. generała
udało 

austro- 
kie nowy

,,e -.„et „ - — , — przez południow ą część m iasta.
adryi i &prze ? arty le ry i Gailwitza w ym usiła przejście przeż Dunaj, w eszła na linie poniżej 

ze m ePrzyjaciela w szędzie przed sobą w k ierunku  południow ym .
Naczelne kierownictwo armii.

w Saloni-

■ jfso ju sz  d o z n a ł s i ln e g o  z a w o d u  p °  
s u iz e lo s a .. .  Z a w a h a ł s i ę  n a w e t ,  P

bno, z dalszem  lądowaniem  wojsk 
kach...

O ileby naw et now y rząd grecki nie zdecy- 
j dował się na groźbę o p o r u  przeciw ko n aru 

szeniu neutralności Grecyi — sy tuacya dla czwór- 
aliantów  nie przestaje być drażliwą...

P rzy  Venizetosie mogli się oni spodziewać, że 
G recya, m ając arm ię zm obilizowaną, nęcona ła

twą pożyczką i w obec anglofilstwa swego p re
m iera da się przecie weiągnąć do w ojny p rze
ciw Bułgaryi i, co za tem  idzie, przeciw ko p ań 
stwom centralnym .

O stra scysya Venizeiosa z królem  i nowy stąd  
pow stały ku rs w polityce greckiej — rozw ie
wają, przynajm niej obecnie, te  oczekiw ania.

Tym czasem  państw a zachodnie zdołałyby sku 
pić na nowym placu boju zapew ne n ie więcej, 
niż 150.000 żołnierza. I ta  nieliczna siła w doda
tku  — w toku jej ekspedyow ania do Macedo
nii serbskiej — m iałaby tam  z a g r o ż o n ą f l a n -  
k ę  o d  w s c h o d u ,  o d  g r a n i c B u ł g a r y i .

Notabene, jeżeli w ojska, przeznaczone na  po
moc Serbii, ściągnięte zostały przew ażnie-z p o 
siłków, k tóre m iały być użyte na Gallipoli, ła
two m ogłaby pow stać o b u r ę c z n a  i t u ,  i 
t a m :  w a k c y i  m a c e d o ń s k i e j  i d a r d a -  
n e ł s k i e j  s ł a b o ś ć  c z w ó r s o j u s z u ,  i mo
żliwość zatem  klęski w obu punktach.

Na Gallipoli m usiały ostatnim i czasy wzmódz 
się siły tureckie. Po polubownem  uchyleniu bnł- 
garsko-tureekiego sporu  granicznego mogły woj
ska tureckie, czuwające nad tym  kordonem , po 
spieszyć też na straż D ardanelom  i K onstan ty
nopolowi...

A popatrzm y na teren  s e rb sk i: w wielkich 
zarysach i, co każe zatem  przypuszczać, zna
cz nemi siłam i wszczętą tam  została ofenzywa 
austryacko- niem iecka. Sforsowano w szystkie 
przeszkody rzeczne: Dunaj, już w biegu swoim 
na pograniczu serbskim  tw orzący potężną rze
kę, także i Sawę wielowodną i D rinę z jej ło 
żyskiem , wysokim  brzegiem  bronnem ... A do
dać trzeba, że z w ielu m iesięcy ciszy na  swym  
teren ie  mogli Serbowie aż nadto skorzystać, aby 
swoje zarzecze jak  najbardziej umocnić.

W  tych w arunkach  nieliczny (na dzisiejsze 
w ym agania wojenne) korpus ekspedycyjny an- 
glo-francuski nietylko nie mógłby ratow ać sy- 
tuacyi Serbii, iecz mógłby się sam  znaleźć w 
położeniu rozpaczliwem , m ając u boku mimo 
całej jej wytrwałości w yczerpaną Serbię, a po 
stron ie przeciwnej o.d północy i zachodu lukiem  
posuw ające się arm ie m ocarstw  centralnych , a 
od w s c h o d n  —  świeże w ojska bu łgarskie, w r a 
zie potrzeby mogące jeszcze uzyskać wzm ocnie
nie od Turcyi.

W  tych w arunkach  — bez pom ocy Grecyi, 
k tó raby  rów now ażyła siły bułgarskie, zakraw a
łaby  w ypraw a auglo-francuska w głąb B ałkanu 
na przedsięwzięcie, tak  ryzykow ne, że graniczące 
nieledw ie z przeznaczeniem  skom binow ańej eks- 
pedycyi anglo-francuskiej na  zagładę...

A z drugiej s trony  odw ołanie tej w ypraw y, 
pozostaw ienie Serbii bez pomocy po m iganiu 
jej tą  pomocą tuż przed oczyma, byłoby skom 
prom itow aniem  się czw órsojuszu w oczach tych 
państw  bałkańskich, na których przyciągnięciu 
do siebie m u tak  zależy.

Od strony  M orza Czarnego R osya próbowae- 
by m ogła dyw ersyi ku  odciągnięciu pew nej ilo
ści sił bułgarskie, łecz w dzisiejszym  m om encie 
większej akcyi frudno też przypuszczać.

Słowem, te siły francusko-angielskie, k tóre 
już w ylądow ały w Salonikach, zaraz u  progu 
nowego swego przeznaczenia pochw ycone zo- 
siały w k rąg  w ątpliw ości, jak ie  w yłoniła ra p 
tow na zm iana gabinetu  greckiego...

F rancya i Anglia są w tem  przykrem  położe
niu, że m ają na wywóz d u ż o  o b i e t n i c ,  lecz 
m a ł o  w o j s k a .  G dy pryśn ie czyjeś oszołom ie
nie obietnicam i i nastąp i rozw aga, decydująca 
się naw et raczej na  ich szykany (a u łatw ia je  
potężna flota angielska), niż na  ryzyko współ
działania z nimi — okazuje s ię , że bez w y ta r
gowanej pomocy czyjejś na  m iejscu — nie są 
w stanie dla braku  dostatecznej iiośei wojsk 
podjąć na jakim ś teren ie pobocznym  akcyi w 
w iększym  stylu.

*
* *

i



Aten, 10 października.
(BK). M inister w ojny żąda od Izby k re d y tu  

150 milonów.
Członkowie nowego gabinetu  złożyli p rzy

sięgę.
Paryż, 10 października.

(BK). „Petit Journal"  donosi z A te n : W e
dług inform aeyi ze źródła ofieyalnego ma 
być now y gabinet zdecydow any stosow nie do 
woli króla, przestrzegać najściślejszej neutralno
ści. Król oświadczył, że nie chce paść w kon
flikt z żadng ze stran prowadzących wojnę, ani 
z Niemcami i A ustro-W ęgram i ani też z Fran- 
cyą i jej sprzym ierzeńcam i.

(B. K). A gencya Hfivasa donosi z A te n : 
Czynność wylądowania w Salonikach trwa dafoj. 
Mówią, że Zaimis konferuje z Venize!o- 
sem, aby  otrzym ać wotum  zaufania. Zaimis 
oświadczył wobec Venizelosa, że w otum  „tole- 
ran cy jn e“ nie dałoby  rządowi potrzebnej powa
gi do rozwiązania poważnych problem ów dnia.

(B. K.). „Journal" d o n o s i: Naczelny do
wódca armii na wschodzie generał Sarraśi od
jechał we środę z P aryża, aby  się udać do Tu- 
lonu, skąd udaje się w dalszą drogę do Salo
nik.

Paryż, 10 października.
Bardzo ostrożnie w yraża się „Echo de Paris", 

k tó ry 'z azn acza  m iędzy innem i, że postanow ie
nie neutralności Grecyi nie odpow iada już rze
czywistości. G recya m a obowiązki wobec Serbii, 
w ynikające z trak ta tu . Jeżeli G recya obecnie 
pow iada, że je s t neu tra lną , to  znaczy innem i 
słow y: Porozum iałam  się z waszym i n ieprzy ja
ciółmi, k tórzy  nam  obiecali nas n ie tykać. Czyż 
należy czekać , aż rząd  grecki odpowie czwór- 
sojuszowi takim i słowy przy tak  ukry tej myśli. 
N ależy przypom nieć królowi jKonstantynowi for
m ułę, k tó ra  nigdy nie była praw dziw szą jak c- 
becnie : Kto nie je s t z nam i, jest przeciko nam.

Londyn, 10 października.
„M anchester G uardian" p isze: Venizelos z a 

protestow ał przeciw ko w ysadzeniu w ojsk na  ląd 
w Salonice, ale p ro testu  jego nie m ożna trak 
tow ać pow ażnie. Nowy gabinet praw dopodobnie 
pow tórzy ten  p ro test z tą  różnicą, że p ro tes t 
będzie poważnym . W chwili krytycznej, kiedy 
siły zbrojne sprzym ierzeńców  będą operow ały 
na  linii poza Salonikam i, G recya może zag ra
żać ich podstaw ie. Dziennik pow iada dalej. J e 
żeli arm ia francusko-angielska na Gallipoli 
p rzed nadejściem  zimy n ie poczyni postępów , 
znajdzie się w bardzo niew ygodnem  położeniu, 
a gdyby Niemcy przedostali się do Turcyi, n a 
w et w bardzo niebezpieeznem  położeniu. Poza 
tą  arm ią  m am y bronić Egiptu i kanału  suez- 
kiego. M amy wszelki powód do życzenia, by 
rozstrzygnięcie tych potężnych zagadnień woj
skow ych nastąpiło  w Europie, nie zaś w Azyi, 
raczej na  linii Salonik, jak  w pobliżu K onstan
tynopola. Sprzym ierzeńcy sądzili, że G recya b ę
dzie broniła linii salonickiej przeciw  Bułgarom. 
To obliczenie było m ylnem . Istn ieje niebezpie
czeństwo, że G recya wyciągnie nam  z pod nóg 
Saloniki, naszą podstaw ę i spow oduje nasz u- 
padek. D ziennik spodziew a się, że porozum ie 
z G recyą ciągle jeszcze je s t możliwem.

Biuro Reutera donosi z Aten: Posłowie angiel
ski, francuski, rosyjski i włoski złożyli dnia 7 bin. 
odwiedziny prezydentowi gabinetu Zaimisowi i 
gratulowali mu do mianowania na premiera. Sta
rali się oni uzyskać oświadczenie o polityce no
wego rządu, Zaimis odpowiedział, że da oświad
czenie, skoro Rada ministrów poweźmie uchwałę. 
Jak słychać, zamiarem rządu jest prowadzić czy
sto grecką politykę bez zajmowania stanowczego 
stanowiska za jedną czy drugą strona.. Rząd prze
czeka rozwój wypadków na Bałkanach i będzie 
przestrzegał zbrojnej neutralności, którą porzucił
by dopiero w chwili, gdyby tego wymagały inte
resy narodowe. Nominaeya Zaimisa na premiera 
zrobiła w kołach dyplomatycznych korzystne wra
żenie. Wedle innego telegramu biura Reutera, po
głoska, że nowy gabinet zamyśla ponownie za
protestować przeciw wysadzeniu na ląd wojsk w 
Salonikach, jest pozbawioną wszelkiej podstawy.

Londyn, 10 października.
(BK), K orespondent „D aily T elegraph" donosi 

z P e te rsb u rg a : W styczniu m iędzy m ocarstw a
mi en ien te  odbyła się w ym iana zdań  co do pro- 
pozycyi Rosyi n a  rzecz Bułgaryi, w edług k tó 
rej B ułgaryi gw arantow ano tak zw any n iespor
ny obszar M acedonii w nagrodę za przyłączenie

się do czwórsojuszu, Serbii zaś gw arantow ano 
te ren  austryacki z szerokim  dostępem  do mo
rza  A dryatyckiego, odstąpiono jed n ak ie  od te 
go z pow odu chłodnego przyjęcia w Niszu i po 
nieważ B ułgarya po przyłączeniu się W łoch do 
wojny, pragnęła  pozostać na  swem  w yczekują
ce:!) stanow isku. Dnia 29 m aja sprzym ierzeńcy 
zaproponow ali B ułgaryi pod w arunkiem , że n a 
tychm iast z całą siłą zbrojną weźmie udział w 
wojnie,- co n a s tę p u je :

1) N atychm iastow e wcielenie Tracyi aż do li
nii Enos-M idia;

2) B ułgarya otrzym uje na końcu wojny tę 
część Macedonii, k tó ra  jest ograniczona linią 
E gripalanka—Sopot—O chryda ź m iastam i Egci- 
palanka, Koeprueli, O chryda, M onastyr;

3) pomoc finansow a.
Dnia 15 czerwca zażądała B ułgarya w yjaśnień 

co do poszczególnych punktów  noty, k tó re  jej 
udzielono 4 sierpnia. Równocześnie sprzym ie
rzeńcy zagw arantow ali B ułgaryi n iesporny  te 
ren  zgodnie z trak ta tem  z r. 1912 w tem  zało
żeniu, że Serbia zgadza się na to, z w arunkiem , 
że Serb ia po w ojnie o trzym a rozszerzenie ob
szaru. D nia 1 w rześnia rząd  serbski ośw iad
czył, że zgadza się na  przeprow adzenie posta
now ień trak ta tu  z roku  1912. Dnia 14 w rześnia 
czwórsojusz zawiadom ił prezydenta m inistrów  
Radoslawowa, że ci czterej sprzym ierzeńcy są 
gotowi zagw arantow ać B ułgaryi przeprow adze
nie obietnicy Serbii co do części Macedonii, w y
m ienionej w trak tacie  z roku  1912 bezpośrednio 
po wojnie. G w arancya daną  będzie pod w arun
kiem , że B ułgarya oświadczy gotowość zawarcia 
w ciągu niedługiego czasu trak ta tu  wojskowego 
z czwórsojuszem , w edle którego B ułgarya m a 
w ystąpić przeciw ko Turcyi. O ile w tym  duchu 
nie nastąp i rychłe oświadczenie, propozycye, 
zaw arte w nocie, uw ażane będą za nie is tn ie
jące.

Jed y n ą  odpowiedzią B ułgaryi na tę  notę była 
mobilizacya.

Paryż, 10 października.
(BK). „Tem ps" w artyku le  w stępnym  pisze: 

Operacye bałkańskie spow odują rozstrzygnięcie 
wojny światowej i to nietylko dla Bałkanu. Z na
czenie zdobycia K onsiantyntyuopola nie m ożna 
przeceniać; dlatego skrajne w ysiłki byłyby zbyt 
kosztow nym i. W ielkim błędem  jest, że tak  długo 
zw lekano z okazaniem  tam że przew agi. P rzesi
lenie Grecyi usunie iluzyę, by wojsko greckie 
zechciało się przyłączyć do sprzym ierzeńców . 
Rezerw a Grecyi je s t bardzo niem iłą. T en  błąd 
obrachunku m ógłby być w yrów nany przez 
zdw ojenie wysiłków sprzym ierzeńców.

(Agencya H avasa). Rząd francuski wręczył 
dziś posłowi bułgarsk iem u paszporty.

Medyoian, 10 października.
(BK). „Corr. delta Sera" d o n o s i: Posłowie

czwórsojuszu w A tenach po audyencyi, jak ą  
m iał poseł angielski u króla, powzięli uchwalę, 
by w strzym ać dalrzą w ypłatę pożyczki dla G re
cyi, k tóra dotąd o trzym ała 10 milionów fra n 
ków i pozostaw ić na  razie kon tyngen t wojska 
w ysadzonego na ląd  w Salonikach i więcej nie 
w ysyłać ich dalej do Serbii. Dalej donosi dzien
nik, że port salonicki je s t zam knięty  minami.

O fenzyw a
francusko-angielska*

Berlin, 10 października, 
kw atera donosi dnia 9 paź-główna

Kronika wojenna.
Po ząjęsśu Belgradu. (KB). Wiadomość o 

Belgradu, która wieczorem za pomocą nadzwy jj 
nych wydań dzienników szybko się P° j 11 
Grazu rozeszła, wywołała wśród l u d n o ś c i  j
zyaztn i radość. Jeszcze w ciągu 
częto dekorować domy miasta.
• Niemieckie łodzie podwodne na

wieczora

morzu Śr®^ia,
nutem. (BK). W ostatnich tygodniach nie®11 ^  
łodzie podwodne na morzu Śródziemne® 
nęły nadzwyczaj żywą działalność, zatapiają®
12 obcych okrętów, wśród nich kilka 
okrętów transportowych. Zatopiono też jede® 0 .M 
wiozący kontyngent 500 ludzi wojsk iudyj® 1 

Kitehensr potrzebuje ludzi. (BK). Na zgroi®3 ^  ' 
niu werbunkowem w Southampton odczyta#0. ,)J 
stępujące pismo lorda K itchenera: Trzeba aj1 
gwałt ludzi. Należy uczynić wszelkie wysił®1’ 
skłaniać ich do wstępowania do armii. ^

Agitacya za powszechną służbą wojskową 
glii. (BK). Komisya rekrutacyjna partyi robot1® ., ■

)i® Inurządza w najbliższych dniach 
rnie zgromadzenia w najważniejszych 
przemysłowych. Mówcy
będą także po wsiach. Na zgromadzeniu W jg|r  

uchwalono wydać pisma ulotne, pG® 
stau, w jakitnby się znalazła party*

dwunastu 0
niiejs® pi

stronnictwa przei®^)-

dynie
wiające

ro

botnicza, gdyby Niemcy zwyciężyły. 
Walki pod Czerniowcamf. Pojawiły się z®1

nad Czerniowcami samoloty nieprzyjacielski® 
ciły 23 bomby, z których 15 wybuehnęło, "j ,|i' 
z bomb padła na cerkiew grecko-katolieką. 
ki szyb, zbitych skutkiem ciśuienia pow ietrz® ^/
leczyły kilka kobiet. Druga bomba spadla na i®”domu, w którym mieszka komendant żandar® ^  
pułkownik Fischer. Dach został przedziuraw ^  
i na tein się skończyło. Żaden z wojskowych 0 
któw nie został trafiony. jpi»

Newe walki w Bessarabii trwają od par® :ę. 
Widocznie Rosyanie chcą tu wpłynąć na R®®1®^' 
Wystawili silny park artyleryjski. Walki by i)' -y 
zwyczaj zacięte. Artylerya s p r z y m ie r z o n y c h  Z 
czyła część rosyjskich dobrze wybudowanych 
tyfikacyj. j#<

Sian wojenny w Tunisie. (BK). W edług Jo* 
doraości z M edyolanu, francuskie władz®
siły  w Tunisie stan  wojenny.

KRONIKA.
Otwarcie roku szkolnego na uniwersyteclCc ,o' 

gisilońskiin. Wczoraj rano odbyło się otwar®1

a k a d e ^ j j

ludowym, odniósł zupełny sukces metylk1̂ / 1'
styczny, lecz także materyaluy, o czem pr
sala wypełniona po brzegi. Na urozmaico®)^ dc' 
grain wieczoru złożyły się tańce p. Niny Hf 
klainacya p. Szpak-Bandrowskiej i śpiew 0 ) /  
wicza. P. Nina Doili odtańczyła cały sze®,

W ielka 
dzierniku:

Zachodni teren  w o jen n y : Na północny wschód 
od V ernelles silny a tak  angielski rozbił się 
wśród wielkich strat.

P rzy  m iejscowym  ataku  niem ieckim  na połu
dniow y zachód wsi Loos osiągnięto m ałe po- 
słępy.

W Szam panii Francuzi po kilkagodzinnem  
przygotow aniu przez arty ie ry ę  zaatakow ali s ta 
nowisko na  wschód folw arku N avarine i dotarli 
m iejscam i aż do okopów, zostali jednakże k o n tr
atakiem  wyparci i oprócz krw aw ych s tra t po
zostawili w naszem  ręk u  jako  jeńców  1 oficera 
i 100 żołnierzy.

W Lotaryngii francuskiej F rancuzi stracili 
wzgórze na południe od L eintrey , o k tó re za
cięcie walczono. Jeden  oficer i 70 żołnierzy, je 
den karab in  m aszynow y i cz tery  m aszyny do 
rzucania m in pozostały w naszem  ręku .

eów, z których mazurek H-mol Szopena 
(Cremieux) z niedźwiadkiem zyskały ogóh 
dzenie. W dalszym ciągu usłyszeliśmy de
p. Szpak-Bandrowskiej, stojące na
wdziwie artystycznym (szczególnie wykona®10/ ' ^  
sza Brodzińskiego „Trzy suknie" dało tił 4p'e 
artystki szerokie pole do popisu) i p ięk n Y ^ /’ 
dra Rawicza. Część dochodu z wieczoru P 
czona była na wojenny cel dobroczynny-

Z Warszawy. O pierwszem posiedzeniu ^  
ckicll s^liów honorowych, mianowanych 
szawie, donosi warszawski „Dziennik P°n,i < 1  

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. f t 0r®’  ̂
Komplet sądu stanowili dwaj sędziowie 
oraz członek Straży obywatelskiej, a nad 
tarz i prokurator, zamiast zaś woźnego są1

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131-9

WYKONY 
DRUKI

)*

ku szkolnego na uniwersytecie Jagiellońsko0̂  
Otwarcie odbyło się bez zwykłych u r o c z y ^ /  
nabożeństwem, w kościele św. Anny, na 
był obecny senat akademicki z rektorem 
staneckim, profesorowie i młodzież 
Regularne wykłady rozpoczną się jutro, 
trwają w dalszym ciągu. Dotychczas zapiSl1 
850 słuchaczów. wje'

Wieczór artystyczny w teatrze ludowy11,
czór artystyczny, jaki odbył się onegdaj ^

ay :
1

Z wyjątkiem Pl’0“ jjyli ,
o b y w a te ls k ie j ,  w s z y 3®Y /

b a d a m ® 0 /
ator® i

milieyant Straży obyw. 
i członków Straży 
mundurach wojskowych. Rozprawy, 
żouej i świadków, przemówienie prokura*'' g-e,  ̂
ogłoszenie wyroku, wszystko to odby"'® 
j ę z y k u p o l s k i  ni, którym zarówno s ^gp®1. 
;iak i prokurator władają, acz w różu) m

IYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, 
u s u u  TRÓJBARWNE, LINOŁEORYTY, 
ROBOTY W ZA K R ES DRUKARSTW A W 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZY
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generał-gubernatora 
bar. Dillera do ludności.

>0* b u ra ch  Piotrkow a pojawił się, jak  donosi 
N ar.“, duży afisz, zaw ierający n as tęp u 

j ą ^  języku polskim  i niem ieckim  zredago- 
Odezwę:

0 11 u d n  o ś c i k r a j u  p o w i e r z o n e g o  
m o j e m u  z a r z ą d o w i !  

j>-i^u - Jego c. i k. Apostolskiej Mości, mojego 
aściwszego Pana, pow ołany jako  gen era ln y  

0r na  kierow nika obszarów  pozostają- 
K*dra a.Us r̂o_w§gie rskim zarządzie wojskowym, 
W6 Pt7^ atn ^ as iak najgoręcej i jestem  szcze- 
h*6i d z -^onaDy, ze okażecie się godnym i wiel- 

tysy j°w ej chwili, w której rozstrzygają się 
. tjoll e iosy W aszej ziemi.
(M  u erskie w ojska dostojnych sprzym ierzo- 
tj  0l}archów w niepow strzym anym  zwycię- 
°W j® cn°dzie uw olniły W asz kraj z pod pa- 

ili r osyjskiego.
< toryc/w a, Lublin, Wilno, Chełm i wszystkie inne

ogniska Waszej starej kultury znaj-
j ś c f e W Posiadaniu sprzym ierzonych. Jeżelifyh, u * * -  v

ty j^o jenne— jak  Boga o to korn ie pro-
* dl i  * będzie nam  sprzyjać, zaśw ita dla 

S  ° c f  szei ojczystej ziemi n o w a  e r a ,  
>2 e c h nte S °  n a r o d o w e g o  r o z w o j u  i

y l ^ k s k i t 0 n n e g 0  P ° s t e P u-
Iw iaŁ- au s*ro ‘w?oie rskie w ojska przyszły

2 L ko przyjaciele i obrońcy, jako  wy- 
slth a2anej r^ lej niedoli, jako szerm ierze w iary 

s ^ y  i e J am . Przez przodków , j a k o  z w i a -  
-  P s 2 e 1 p r z y s z ł o ś c i .

W asze powodzenie i W asz dobrobyt leżą nam  
na sercu, będzie mojem naj piękniej szem zada
niem  dostarczyć W am  niezbitych dowodów n a
szej gorącej pieczołowitości i naszego p rzy ja
znego uczucia.

W  W aszej mocy leży poprzeć m nie skuteczną 
W aszą p a trio ty cz n ą  działalnością w usiłow aniach 
skierow anych k u  W aszem u rozwojowi. Od W as 
to sam ych zależy, a  zostaniecie powołani do 
wspólnej p racy  nad rozkw item  W aszej Ojczyzny.

P rzy  pom ocy Bożej powiedzie się nam  w spólną 
p racą ten  cel osiągnąć.

Kielce, we w rześniu 1915 r.
Ces. i Król. w ojskowy generał-gubernator 

E ryk br. Diller m. p. generał-m ajor.

Odezwa w yw arła w m ieście silne w rażenie. 
G rom adki ludzi przez cały dzień w ystaw ały przed 
każdym  afiszem , kom entując żywo przyjazny, 
pełen  wyraz'nej sym patyi dla narodu  polskiego 
ton odezwy.

Między Wilnem a Mińskiem.
W yjeżdżaliśm y w czesnym  rankiem  z W ilna — 

pisze korespondent „Reichspost" S t e i n e r  — 
przy  fatalnej pogodzie. Tak p iękna zazwyczaj 
jesień  polska zawiodła w zupełności. Zimno 
było przeraźliw e, a ostry  w iatr p rzeganiał na 
n iebie czarne, złowrogie chm ury, z k tó rych  
w krótce sypnął obfity grad. P rzez jak iś czas 
widzieliśm y poza sobą niezliczone wieże i zło
ciste kopuły W ilna, lecz gdyśm y w jechali w 
rów ninę, stolica Litwy zn iknęła nam  zupełnie,

a  przed nam i rozciągał się tylko sm utny  k ra jo 
b raz litew skiej ziemi. W szystko dookoła szare 
i tę  jednostajność przeryw ała tylko od czasu 
zielona w stęga sosnow ych lasów. Nędzne chaty, 
p rzytulone do zbocza wzgórz, zlew ają się tak  
dalece z szarzyzną otoczenia, że tylko zbliska 
m ożna je  spostrzedz.

N ad całym  krajem  zaw isła jak aś  n ieopisana 
m elancholia, jednosta jna  bezbarw ność i nędza. 
Podczas całej drogi aż do sam ego praw ie fron
tu  nie widać zupełnie śladów  walk. R osyanie, 
po zdobyciu W ilna, cofali się tak  szybko, iż 
n ie  m ieli naw et czasu staw iać oporu. Dopiero 
pod Ruskiniam i widać pierw sze row y strze le
ckie, gdzie rosy jsk ie ty lne  straże  stoczyły wal
kę z aw angardą naszych wojsk. Po trzydziesto
kilom etrow ej jeździe szeroką, p u stą  drogą, pro
w adzącą z W ilna do M ińska, pęzybyw am y do 
Miednik. Od generała  dywizyi, kw aterującego 
w sąsiednim  folw arku, dow iadujem y się, iż je,- 
steśm y oddaleni tylko o sześć kilom etrów  od 
frontu. Dalszych jed n ak  wiadomości nie może
my zaczerpnąć, poniew aż generał dywizyi nic i 
n ie wie o ogólnym  stan ie w ałk w obecnej 
chwili. Nowoczesna bowiem  w ojna m a tak  ol
brzym ie fronty, iż dyw izya nie może mieć p rze
glądu  ogólnego s tan u  rzeczy. K ażda dyw izya 
zajęta jes t tylko swem i zadaniam i i n ie może 
się troszczyć o w ypadki, jak ie  zaszły na innych 
liniach. Co się tyczy zaś walk na  tym  odcinku, 
to  są  to  przew ażnie w alki z tyinem i strażam i 
cofających się Rosyan. W alki te z pow odu złych 
stosunków  dowozowych i b raku  pom ieszczenia 
dla żołnierzy nastręczają  ogrom ne trudności. — 
Pagórkow aty  te ren  u trudn ia  także bardzo po
suw anie się wojsk, dając m ożność Rosyanom  
k rycia odw rotu  naw et m ałem i siłam i. Dotych
czasowy przebieg tych  wałk, to powolne, syste
m atyczne cofanie się Rosyan, dalekie od jakiej- 
kolw iekbądź ucieczki.

W M iednikach spotkałem  m iędzy nagrom a
dzonym i tam  jeńcam i dwóch m ówiących dobrze 
po niem iecku, k tórzy  opow iadali mi ciekaw e 
rzeczy o arm ii rosyjskiej. I ta k :  w śród ofice
rów  rosyjskich panu je  ogólne przygnębienie, 
n ik t nie w ierzy już w zwycięstwo, a  zwycięskie 
biuletyny, ogłaszane w arm ii, przyjm ow ane są 
z szyderstw em . W ojska rosy jsk ie, cofając się o- 
becnie k u  M ińskowi, m uszą m aszerow ać dzień 
i noc, co m ęczy straszn ie żołnierzy. Lecz każ
dy  m usi iść chce czy n ie chce, bo gdyby prze
szedł do Niemców, to  — jak  m ówią oficerowie 
— będzie po wojnie rozstrzelany. G dyby nie 
obaw a przed  rozstrzelaniem , całe pu łki prze
chodziłyby do Niemców.

Jeńców  odprowadzono, a  ja  udałem  się do 
starego  zam ku, wznoszącego się groźnie w śród 
ciemności. Z potężnego niegdyś zam ku pozo
stały tylko m ury  obwodowe i w ielka wieża.

W spiąw szy się n a  wieżę, rozejrzałem  się do
koła. W ciem nościach b łyskały  św iatła niezli
czonych ogni biw akow ych. W słuchiw ałem  się 
w jęk  w ichru jesiennego i szum  drzew  — czy 
nie usłyszę w oddali ogłosów śm iertelnej 
walki.

Lecz dokoła panow ała głęboka cisza...

ojna z Rosyą.
Nowa ofenzywa rosyjska.

O statnie a tak i rosy jsk ie  przeciw ko frontow i 
w ołyńsko-galicyjskiem u rozw inęły się w w ielką 
gw ałtow ną ofenzywę. Od południow ego krańca 
Polesia aż po S eret są  znów w toku  ciężkie 
walki. A taki rosy jsk ie  prow adzone są według 
jednolitego planu. R osyanie usiłow ali pierw ej 
przełam ać głów ne odcinki fron tu  sprzym ierzo
nych : S eret, Ikw ę i H oryń, obecnie zaś zaa ta 
kowali oni w szystkie odcinki.

Nie chodzi im o rów nom iernie silną akcyę na 
całym  froncie, lecz o koncentryczne ataki, zw ró
cone przeciw ko głównym  punktom  poszczegól
nych odcinków, a m ianowicie przeciw ko obsza
row i na północny zachód od T a r n o p o l a ,  
przeciw ko odcinkowi na  północny zachód od 
K rzem ieńca i na południow y zachód od Ołyki. 
Na północny zachód od Tarnopola a tak u ją  Ro-

êorll DZIAŁ INS
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syanie w zdłuż linii kolejowej na  zachód od Hłu- 
boczka. Nad Ikw ą a tak u ją  oni więcej w k ierunku 
północnym  niż daw niej. Toczą się tam  zacięte 
w alki o w ieś Sapanów . Nad Puty łów ką odparte 
zotały w szystk ie atak i rosyjskie. W wielu m iej
scach toczy się zacięte walki na kolby i b a 
gnety .

Akcya rosyjska na Wołyniu.
R osyanie rozpoczęli ofenzywę niety lko  na  Li

tw ie i Białej Rusi, ale także w ostatn ich  dniach 
i na  W ołyniu. Ofenzywa ta  m a obok w ielu innych 
także i ten  cel, aby  uwięzić możliwie najw iększą 
ilość w ojsk sprzym ierzonych i w teu  sposób 
ułatw ić położenie swycli sojuszników  na B ałka
nach. Nie m ogąc tak  ja k  Anglia i F rancya rz u 
cić sw ych wojsk n a  półw ysep B ałkański, Rosy a 
chce pośrednio  w płynąć n a  sy tuacyę na  B ałka
nach. W  tym  celu  rosy jsk ie  dowództw o woj
skow e skoncentrow ało  silne rezerw y na praw em  
skrzydle swej południow ej armii, to je s t nad  
potokiem  K orm in, n ad  P uty łów ką i n a  wschód 
od D ubna. Zużyw szy ogrom ną ilość am unicyi 
p rzy  p rzygo tow an iu , ariy leryjskiem , R osyanie 
zaatakow ali pozycye niem ieckie n a  zachód od 
Putyłów ki i K orm inu. Lecz a tak  ten  w zupeł
ności się n ie udał. Lew e skrzydło  sz tu rm ują
cych w ojsk, a taku jące  na północ od D ubna i 
pod Ołyką, zostało rozbite i m usiało się cofnąć 
w popłochu. Nie lepiej powodziło się praw em u 
skrzydłu  rosyjskiem u. W praw dzie udało się Ro- 
syanom  przekroczyć te ren  m iędzy strum ieniem  
Korm in a  S tyrem  i zdobyć częściowo linię Koł
k i—K ulikow ice— C zartorysk. Lecz nie trw ało  to 
długo. W ojska austryacko-w ęgiersk ie zdobyły 
w ieś Kulikowice, a  wojska niem ieckie wieś Czar
torysk.

Przed kampanią zimową.
K orespondent w ojenny „N ational Ztg* B reitner 

p is z e : Obecnie panu je  w Rosyi ogólna nadzieja, 
iż zbliżająca się zima p rzyniesie  zm ianę n a  le 
psze. Zima zeszłoroczna n ie może służyć jako  
dowód, poniew aż arm ie sprzym ierzone z powodu 
w ielkiego oddalenia obecnie od centrów  dowozu 
narażone są  na  ogrom ne trudności. W brew  n a 
dziejom  rosyjsk im  jednak , jed en  z wyższych 
oficerów niem ieckiego sztabu  generalnego o- 
św iadczył mi, iż po ra  zimowa w cale n ie w pły
n ie  na  pogorszenie sy tuaeyi w ojennej. Jeśli p rze
dzielim y rosy jsk i plac boju bagnam i pińskiem i 
n a  dw ie części, to  w północnej części panuje 
k lim at bałtycki. Zimno nie je s t tam  większe, niż 
w P rusach  w schodnich. K lim at je s t zim niejszy 
im  dalej posuw am y się ku  wschodowi, cieplej
szy zaś k u  zachodowi, ku  południow i zaś nie 
dostarcza zm iany. D latego n a  południe od Pry- 
peci m am y podobny klim at do naszego. W ażnym  
też je s t wzgląd, iż podczas m rozów  zim owych 
okropne drogi rosy jsk ie  zam arzają  i są  daleko 
lepsze do użycia. N a w iosnę zaś bagniste  drogi 
u tru d n ia ją  ogrom nie poruszanie się trenów  i od
działów  am unicyjnych. Na zam arzniętej, p ok ry 
tej śniegiem  w zimie ziemi m ożna z łatw ością 
przewozić sankam i najcięższe m ateryały  w ojenne 
i działa w ielkiego kalibru . Rzeki, zam arzając, 
tracą  sw oją w artość natu ra ln y ch  przeszkód. — 
Jeśli zaś porów nam y obecną kam panię z w ielką 
w ypraw ą N apoleona, to  i tu  p an u ją  w Rosyi 
m ylne przekonania co do tego. W ojska N apo
leona składały  się z Francuzów , nieprzyzw ycza- 
jonych do ostrego klim atu , lecz wojska n iem ie
ckie doskonale są  przygotow ane do kam panii 
zimowej i przyzw yczajone do ostrego  klim atu.

Ewakuacya Podola.
Rząd rosy jsk i rozpoczął już  planow ą ew akua- 

cyę Podola. Ogłoszono już ew akuacyę sześciu 
gm in pow iatu chocim skiego. W  drodze je s t już 
obecnie 17.000 uchodźców. Ogłoszono też już 
ew akuacyę w P łoskurow ie i W innicy. Uchodź'- 
ców skierow uje się przew ażnie do okręgu  do
nieckiego i do gub. chersońskiej.

Z Rosyi.
Kuropatkin że swym korpusem grenadyerskim 

zajmie stanowisko na lewej rosyjskiej flance, na 
Wołyniu u gen. Iwanowa. Suchomlinow, były mi
nister pono zostaje wysłany na teren bałkański.

Ukaz carski obniżył znacznie w arunki w y
kształcenia dla w stępow ania do szkół oficer
skich.

wdax’ła się pod St. M arie (na zachód od drogi 
Som m e—P y —Souain) do przednich pozycyj n ie
m ieckich. Także m ały odcinek rowów strzele
ckich na  wschód od N avarin wpadł w ręce F ran 
cuzów, a  na  północ od T ahure udało im się zdo
być około 800 m etrów  te re n u .^

Poszczególne te  sukcesy nie m ają większego 
znaczenia. Joffre’owi chodziło przecież nić o po
jedyncze sukcesy, lecz o „w ypędzenie Niemców 
z Francyi*. F rancuzi sam i przyznają, iż w pier
wszym wielkim a tak u  zdobyli tylko 40 kim 2. 
Z naczną część tego odebrali już N iemcy w o- 
statn ich  kon tratakach . P ierw sza lin ia niem iecka 
zaatakow aną została — według kom unikatów  
urzędow ych — n a  przestrżeni 28 kilom etrów . 
P rzy tem  udało się Francuzom  posunąć najw y
żej o 2 kim. Jeśli zaś T ahure  pozostanie w ich 
rękach, w tedy zysk Francuzów na tym teranie 
wynosić będzie 3 kim. Jak  m ałe są  te  sukcesy, 
niech św iadczy fakt, iż N iemcy zajm ują w  Bel
gii i F rancyi okrągło 50.000 kim 2. Siła zresztą 
oporu arm ii niem ieckiej nie polega wyłącznie 
n a  tych liniach rowów strzeleckich, k tó re F ra n 
cuzi obecnie atakują.

Ściślejszy i dalszy obszar

N aczelna kom enda arm ii (naczelna kom enda 
etapow a) ustanow iła od 1 paz'dziernika 1915 r. 
nowe granice m iędzy ściślejszym  a dalszym  ob
szarem  w ojennym  na teren ie  w ojennym  półno
cnym , a  m ianow icie:

1. Ściślejszy północny obszar w ojenny obej
m uje w królestw ach i krajach, reprezen tow a
nych w Radzie państw a, część kró lestw a Gali- 
cyi, położoną n a  w schód od wschodniej granicy 
pow iatów  po litycznych : Skole, Drohobycz, R ud
ki, Mościska, Jaw orów  i Cieszanów, oraz księ
stwo Bukowiny.

2. D alszy północny obszar w ojenny obejm uje 
w kró lestw ach  i krajach , reprezentow anych w 
Radzie p ań s tw a : 1) część kró lestw a Gałicyi na 
zachód od g ran icy  wschodniej pow iatów  polity
cznych w ym ienionych pod 1.; 2) księstw o W yż
szego i Niższego Ś ląska, z w yjątkiem  pow ia
tów  p o lity czn y ch : F reuden tba ł, F reiw aldau  i 
Jag e rn d o rf; 3) W  m argrabstw ie M oraw pow iaty 
p o lityczne: M. W eisskirchen, N eutitschei, Wap 
M eseritsch, M istek i M. O strawa.

3. W obszarze okupow anych ziem rosyjskich 
ustalono granice m iędzy ściślejszym  a  obszer
niejszym  okręgiem  w ojennym  jak  n astęp u je :

Do ściślejszego obszaru  wojennego należą 
w szystkie obw ody położone na  wschód od wscho
dniej g ran icy  obw odów : Biłgoraj, Zamość, Kra- 
snostaw , Lublin i Lubartów , — do dalszego ob
szaru  w ojennego w szystkie in n e  ziem ie, pozo
stające w c. i k. austr.-w ęg, zarządzie w ojsko
wym , a  w ięc cały obecny obszar c. i k. gen. 
gubern ii wojskowej.

4. To postanow ienie wchodzi w życie z dniem  
1 październ ika 1915. -

5. Reszta postanow ień obwieszczenia res. Nr 
3894 z 5 w rześnia 1915 pozostaje bez zm iany 
w mocy.

O statnie kom unikaty  niem ieckie p rzyznają bez 
osłonek, iż now e a tak i francuskie przyniosły 
częściowy sukces. Jedna  francuska dyw izya

Z miasta i z kraju.
Kolutana Legionów. W dniach od 27 wrześnią 

do 7 października b. r. włącznie wpłynęło do ka
sy Kolumny Legionów za wbite gwoździe 6.548 
kor. 87 hal. Całą gotówkę wniesiono już jak zwy
kle na książeczkę wkładkową Kasy oszcz., która 
wobec tego opiewa obecnie 27.731 kor. 27 h.

Jak przewidywaliśmy, młodzież szkolna zebrana 
już w Krakowie napływa tłumnie pod Kolumnę i 
wbija w nią gwoździe, mnożąc fundusz przezna
czony na szlachetny cel.

Gwoździe t. zw. honorowe zaczynają już zdo
bić podstawę Kolumny. W yryte są na nich nazwi
ska tych ofiarodawców, którzy złożyli ofiary od 
50 kor. w górę.

Sprawa wprowadzenia kart chlebowych, Onegdaj 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Nowaka posiedzenie Rady przybocznej, na 
którem omawiano sprawę wprowadzenia karty 
chlebowej i mącznej. Wiceprezydent dr Nowak i 
Maryewski przedłożyli do opinii projekt wprowa: 
dzenia w życie tych kart. Mianowicie podzieliłoby 
się Kraków na pewną ilość okręgów, w których 
funkeyonowałyby osobne k o m i s y e, złożone z 
czynnika obywatelskiego i jednej siły pisarskiej. 
Komisye te byłyby w bezpośrednim kontakcie 
z właścicielami realności, którzy jako najlepiej

poinformowani o ilości lokatorów co tydzień dl 
nich zbieraliby karty chlebowe. Prócz tych. koń11' 
syj funkeyonowałaby w gmachu magistratu c e ń  
t r a t a ,  obejmująca całokształt funkeyi urzędowy®9 
wszystkich poszczególnych komisyi. Na temat te® 
rozwinęła się dyskusya, której rezultatem by1 
zaakceptowanie projektu, podanego w ogólny®9 
zarysach, który w swoim czasie szczegółowo 
pracowany i oparty na systemie obowiązujący111 
w Wiedniu, Bernie i Lwowie, zatwierdzony zost3' 
nie przez prezydyum miasta. ,

Przegląd pospolitafców, urodzonych w roku 
rozpocznie się jutro, tj. 11 bm. Przegląd odbyW3® 
się będzie w lokalu zakładu im. św. Jadwigi, 
ul. Krupniczej1. W pierwszym dniu stawać b?̂ ® 
pospolitacy od litery A. do J.

Wyższy kurs kroju i szycia bielizny rozpoczyń3 
się 25 października 'b. r. w lokaluj Muzeum te®9’ 
niczno-przemysłowego ul. Smoleńsk 9 i trwać bf 
dzie do końca stycznia 1916. Nauka na kui's'6 
odbywać się będzie w godzinach od 8— 1. Pod3' 
nia o przyjęcie na kurs należy wnosić na r?®0 
Dyrekcyi Muzeum techniczno-przemysłowego oa!’ 
dalej do 16 października b. r. Pierwszeństwo ^  
przyjęcia na kurs będą miały kandydatki, po®’9' 
dające świadectwo z ukończonego niższego ku®5® 
bieliźniarskiego, względnie mogące się wyka?9 
świadectwami równoznacznemu Zasiłków Dyrek®J'3 
udzielać nie będzie.

Kurs krawiectwa damsldegc urządza Dyrek®^ 
miejskiego Muzeum techniczno-przemysłowego q 
czasie od 3 listopada b. r. do końca stycznia, 
przyjęcie na kurs mogą się ubiegać zawodo*' 
krawczynie, które wykażą się 3-letnią praktyk * 
w zawodzie krawieckim. Nauka na kursie odW  ̂
wae się będzie w godzinach popołudniowych °.. 
2— 6 wieczorem i obejmować będzie naukę k®°L 
bluzek, spódnic, staników, żakietów itp. oraz P® , 
tyczną naukę szycia. Podania należycie udoku 
mentowane należy wnosić do Dyrekcyi Muz®111, 
techniczno-przemysłowego uł. Smoleńsk 9 do 
25 października b. r. Zasiłków Dyrekcya udzie 
nie będzie. ' ‘

Z Gródka Jagiellońskiego piszą do „Kury®f3 
Wied.* o ostatnich chwilach pobytu Rosyan : ^

Przez trzy dni tren ich uchodził na wschód, /  
Austryacy od Rudek spiesznie nacierali na u®1;, 
kających. Dnia 14 czerwca wyjechał sztab rosp 
ski, miasto opanowali czarnosecińcy, we śro® 
wieczór, tj. 16 czerwca, oblewali domy, drze", 
rosnące w Rynku naftą i podpalali pochodnia91̂  
Nagle Gródek był obrazem pożaru. Ratunku A 
było, zostawiono wszystko na pastwę płomi®,j 
Nie koniec na tem. Zostały jeszcze ratusz, koś_cl/J 
starostwo i inne budynki. Otóż, gdy rosyi5 1 j 
wojska cofnęły się na lewy brzeg We:reszycŻy 
tam się okopały i pokryły po domach, przy™ 
nad x’anem austryackie patrole. :■ .< cfl

Rozpoczął się krwawy bój i trwał od 17 d® u
czerwca, przeważnie bój karabinowy na uli®9 ^
w ogrodach i w budynkach, a od północy afl 
tnie strzały nie ustaw ały; ziemia drżała, don3̂ -  
waliły, powietrze drgało, a k i l k a  o s ó b  z 
ł o  od rosyjskich granatów, r a t u s z  i i n n e  y  
m y  s p ł o n ę ł y .  Największy bój był nad b® 
mi Pasiek, a wskutek tego najbardziej ucie®P^  
domy przy ulicy Rzeźńickiej. Szkoła żeńska^K, 
wie zupełnie zniszczona. Tak piękny miły o' 
to miasto królewskie, spalone, zniszczone. ^ 4 
grodzie notaryusza pochowano 47 poległy0 <fi 
boju austryackich żołnierzy, willa zniszczeń1 ’ 
ogrodzie cmentarz ! ,

Mieszkańcy miasta ogołoceni z wszystkiej ’

:Ult!
rń9

... • \0y •
Samobójstwo w Przemyślu. Na dworcu Jj0; / 1 

wym przemyskim zdarzył się przed kilku d ^  
wypadek samobójstwa. Naczelnik przemyskiej 
cyi kónserwacyi i radca kolejowy p. Hocbfeld 
cił się pod koła pociągu i zginął na miejscu- ^  

Ze Lwowa. Liga kobiet N. K. N. we ^  1
podjęła inieyatywę założenia Domu inwali Ljji* 
w tym celu postanowiła zwrócić się do t« 
cywilnych osób z prośbą o wzięcie udział11 
akcyi i udzielenie jej poparcia.

Na liczne zapytania rektorat uniwei'syte.0 ^  
daje do wiadomości, że słuchacze, którzy n _0̂ ‘ 
gą w terminie dokonać wpisów bądź to z 
du niemożności przybycia na czas do ^  
bądź to z powodu obowiązków wojskowy® ’ ^  
przyjęci także po upływie terminu, pod3̂
no im będzie jeszcze i wówczas wnosić 4 
o uwolnienie od czesnego, o ile uspra' 
opóźnienie.

P. Jan Płotnicki zawiadamia za nasz.e”1iec v'*t

i o'

d n ic tw e m  ro d z in ę  i  z n a jo m y c h , iż  ja k o  i e , ,6g ) 
je n n y  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  w  I rk u c k u . ^  !>' 
g o :  J a n  P ło tn ic k i, K rie g s g e fa n g e n e r , 11 
i rk u tn y i  G o ro d o k , R u ss la n d  — , Sibirien.
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Zajęcie znajda
Qhłopca do praktyki fryzyer-

skiej przyjm ie L. Griin- 
baun;, D ietlowska 92.

| ł  obiaty do obsługi poszuku- 
'  je  się. Statter, ul. Jasn a  7, 

1- p., oficyna.

f*iiłopca do posług biurow ych 
“  poszukuje się. — Zgłosze
nia do b iu ra  ogłoszeń Feliksa 
Startera, ul. Gołębia 2, I. p.

pześadzl stelmachskicb i koło- 
^  dziejskicii poszukuje Józef 
Rożdżeński, K raków, ul. Re
toryka 1. 11.

flrogu is tk i lub farmaceutki po-
* * szukcje droguerya Heleny 
Sikorskiej, Kraków, ul. Szew
ska 22. Posada do objęcia 
zaraz.

5  H A L E R Z Y
kosztuje w as 
tylko kartka  

icorespondenc. 
za pomocą k tó
rej możecie za
żądać mojego 
najnow szego z 

^ ® S s P * 40Ó0 rycin głó
wnego katalogu darm o i 
opłatnie. Pierwsza fabryka 
zegarów HAHNS KONRAD, 
e. i k. nadw. dost. w Brtix 
Nr. 1285 (Czechy). Niklowy 
A nker zegarek K 3'80, lep
szy K 420. Srebrny-m eta- 
lowy Rem. zegarek K 4'80, 
z szw ajcarskim  A nker w er
kiem  K 5 '—. Zegarek pa
m iątkow y w ojenny K 5"50, 
Radium  zzgarekkieszonko
wy K 8'50, z buazikieiu 
K 24’50. Niklowy budzik 
K 2'90. — Zegar ścienny 
K 3'40. Do każdego zegar
ka 3 letn ia pisem na gwa- 
raneya. W ysyłka za pobra
niem. Bez ryzyka! Zam ia
na dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.

I & R S M
j boro-glicerynowo-lanolinowy, 
j jedyny środek do pielęgnacyi 
i twarzy i r$k, uznany i pole
cony przez Świetne Tow. le
karskie w Krakowie. Do naby
cia w  tubkach  po 60 hal. i 
1 Kor. w aptece pod „Słoń
cem", Kraków, Linia A—B.

KAWA PALONA

koron
płacę 
W am,, 
jeżeli 
„ R ia -

te a isa m “ w  przeciągu 3 
dni n ie  usunie bezboleśnie 
z korzeniami W aszych na
gniotków, brodaw ek i ro 
gówek. —* Cena za jeden 
słoik wraz z gw arancyą 
K 1'—, 3 słoiki K 2bU; 

6 słoików  K 4-50.

KEMfcNY, KASCHAU
(Kasa) i., WĘGRY, 
Skrzynka pocztowa 12/110.

Znakomite mieszanki:
n 1 big.

Superior m ieszanka K 4-70
Sau Jago „ „ 4‘80
Perłów ka najlepsza „ 4'80
Caracas m ieszanka „ Ty—
G uatem ala „ „ 5 '—
Portorico „ „ 5 '—
Java „ „ 5"05
Jam aica „ „ 5'0o
H onduras „ „ 5'10

jMocca „ „ 5'10
jCeylon „ „ 5'30
I K awa surowa, herbata  i kakao 
we wszelkich cenach. Proszę 

żądać specyalnej oferty 1 
Wysyłka w 43/4 klg. paczkach 
pocztowych albo koleją nie- 
frankowane, oclone, za pobra
niem. Moja palarn ia  kaw y 

może dziennie dostarczyć

5 .0 0 0  klg.
Im port kawy z Am eryki środ.

M. KNELLEf ó
Wiedeń V., Ziegaiofercgasse 23 j.
tel. m iędzym iastowy 55.103. 
F irm a założona w r. 1889.

cJcn Dra Seiiweizera ŁJM
® paryskie ■

Johimbin tabfstki
Flakon po 20, 50, 100 table
tek Kor. 5-50, 12-20, 2 2 —. 
Preparatif fortifikateur sezuel) 

Znakom ity środek przy osła
bieniu  obydwu płci (Impotenz). 
W ysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem .
ANTON GROSS, Dom wysyłko
wy, Budapest V!.'I N., Josefs- 

ring 23/4.

Kaprawy i odaymnut
ubrań m ę s k ic h

w ykonuje szybko i s tarann ie
H. BRACHFELD

ulica Sebastyana L. 5, I. p.
Na żądanie przychodzi 

domu.
do

□ RZĄDOWO UPRAWNIONA

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU-
□ CZMYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH
□  pod firm ą
O
□
□
□
□
□
O

□  
□  
□  
□  
□  
Oo

K. Rżąca i Ghmurski f
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

w yrabia pod kontrolą kom isyi przem ysłowej Towarz. £3 
pf Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  Cl 
“  M INEK& LNE, odpow iadające składem  chemicznym O  

wodom: B ilińskiej,G ieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, Q  
Lj M aryenbadzkiej, Homburg, K issingen, tudzież spe- d  
p  cyalne lecznicze, jak : litową, brom ow ą, jodow ą, że- 01 
Lj luzistą, kw aśną, oraz wody mineralna normalne z prze- £3 
“ j pisu Prof. Jaw orsldego.— Sprzedaż częściow a w  apte- O  
Lj kach i di-ogueryach. — Cenniki n a  żądanie franko. Q

& □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ &

■ndlfci A  mfKi Aiiń/hudi

I I I  P I
Pe-sa< izS ;ę  b e t o n o w ą  w różnych deseniach i kolo
rach, s ł u p y  d o  o g r o d z e ń  żelazno betonow e do
w olnych w ym iarów , p i j  ty  ii o p a s k i  chodnikow e, 
d a c h ó w k ę ;  cem entow ą i g linianą, r u r y  b e t o n o w e ,
h i o k i  (pustaki), c e m e n t  i t. p. m ateryały  budow la
ne  dostarcza najtaniej, oraz podejm uje się w ykonania 
kom pletnych budow li 1 ogrodzeń żelazno-beton owych

Pierwsza włościańska fabryka wyrobów cementowych

FR. 8LASA w Krzeszowicach
z filiam i w Trzebini i Sierszy.

-rr-;:= Cenniki i kosztorysy na żądanie. -■■■■■

m m  i

W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 29

JAKO OFICYALNE M IEJSCE SUBSKRYPCYI
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA

51/2°/o wolraą od podatku Austryacką
pożyczkę wojenną III. emisyi

zw rotną 1. października 1930 r.

na oryginalnych w arunkach prospektu.

m n  hdb
F arb y , p o ko sty
PASTY i LAKIERY
z „Murzynem11 do podłóg

Lakiery, Pędzle 
Terpentynę, Mydło 
KREMY do obuwia 

OLIWĘ
przeciw  kurzowi do św iece

nia i do maszyn

Szczotki, Spirytus 
WAZELINĘ 

Smarowidła do wozów
poleca jak  najtaniej

LWBłOUK
K ra k ó w , Grodzka 26

naprzeciw  m agistratu.

w ykonyw a z w łasnych, jakoteż z pow ierzonych m ateryałów

płaszczyki, sukienki, ubranka i far
tuszki na zamówienia, oraz wszelką

konsfekcyę damską. 
„KIM O N O ", Kraków, ul. Karmelicka i  7.

W maj bliższym czasie w y j d ą

I
m ały k ieszon k ow y  
i duży  książkow y.

Zam ówienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„N aprzodu", K raków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat.
b w w w w n

H i m o  fiic zs tyc h  s ia ś B a d o w ^ ic tw  
t u t e k  c y g a r e t o w y c h

9 9 m m m  s i i

sporządzonych z najdelikatniejszych w łókien liści m orwow ych, 
część w ybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko o ry g in a l
n y c h  tu tek  cygaretow ych „ F r a m o s “ (wyrobu M-ra W.

Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.
To stw ierdza, że praw dziw a Inteligenaya nie da sobie 

nigdy nic narzucić.
Polecam  więc dalszym  względom P. T. Inteligencyi naszej 

w yborne tu tk i cygaretow e „Framos“.
Dc nabycia w lepszych handlach i trafikach. ....

* -"vv -"'T: /‘■/V

OLIWA STOŁOWA.

OLIWA DO PALENIA. 

OLEJ RYCYNOWY. 

POKOST LNIANY. 

TERPENTYNY.

FABRYKA OLIWY

M. ELFER. W IE D E Ń .
BIURO CENTRALNE 

WIEDEŃ l .  KRUGERSTRASSE Nr. 3.

1
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P R O S P E K T .  ^
Trzecia wolna od podatku 5V2V0 austryacka pożyczka wojenna

spłacalna 1-go października 1930 roku.
O BW IESZCZENIE.

Na zasadzie rozporządzenia ces. z 4 sierpnia 1914 Dz. p. p. Nr. 202 odnośnie do podjęcia opefacyi kredytow ych dla pokry
cia wydatków na nadzwyczajne zarządzenia wojskowe spowodow ane wojennymi zawiklaniami, rozpisuje się wolną od podatku 57* •« 

•wojenną pożyczkę. O gólną kwotę pożyczkową ustali się na zasadzie wyników publicznej subskrypcyi.
Papiery wartościowe pożyczki opiewają na posiadacza i wystawione są w udziałach po 100, 200, 1.000, 2.000, i 10.000 koron 

oraz w udziałach przenoszących wielokrotnie kw otę 10.000 koron.
Papiery noszą datę 1 października' 1915 i w podobiźnie podpis c. k. Ministra Skarbu i kontrasygnatę prezydenta i jednego 

członka komisyi kontrolnej długów państwowych.
W ystawione są one w niemieckim języku; istotna treść tekstu dołączona jest w językach krajowych. Pożyczka wojenna spła

coną będzie przez c. k. Administracyę Państw ow ą^w  dniu 1 października 1930. C. k. A dm inistracja Państwowa zastrzega sobie 
jednak prawo spłacenia pożyczki w całości łub w części przed dniem 1 października 1930. Wcześniejsza spłata może nastąpić jedynie 
na zasadzie poprzedniego najmniej trzechmiesięcznego wypowiedzenia. W ypowiedzenie to ogłoszonem będzie w urzędowej gazecie 
„W iener Z eitung“.

Pożyczka wojenna oprocentowuje się po 572% rocznie w półrocznych ratach 1 stycznia i 1 łipca każdego roku z dołu. P a
piery opatrzone są 31 kuponam i, z których pierwszy zapada 1 stycznia 1916, a ostatni 1 października 1930 r. Kupony te są ćwierć- 
roczne, podczas gdy resztująće 29 są półroczne, płatne 1 stycznia i 5 lipca. W ypłata procentów  i spłata pożyczki wojennej następuje 
bez jakiegokolwiek podatkow ego, nalężytościowego lub innego potrącenia za przedłużeniem płatnych kuponów  procentowych, wzglę
dnie papierów pożyczkowych przez c. k. Kasę długów państwowych w Wiedniu.
y  Roszczenie z pożyczki wojennej gaśnie przez przedawnienie odnośnie do kapitału w 30 latach, odnośnie do procentu w 6 latach 
od terminu zapadłości.

O brót 572% pożyczki wojennej nie podlega podatkowi od obrotu efektów.

Wiedeń, 5 października 1915. C  k .  M i n i s t e r  S k a r b u .

Zaproszenie do Subskrypcyi.
2 pow ołaniem  na p o p rzed n ie  o b w ie s z c z e n i  J. E. c. k. M inistra Skarbu og łasza  się co n a s tęp u je :

S u b s k r y p c j a  r o z p o c z y n a  s ię  7 p a ź d z ie r n ik a  1 9 1 5  i z a m k n ię t ą  z o s ta n ie  6 l i s t o p a d a  1 9 1 5  o  g .  12  w  p o łu d n ie .
Z głoszen ia p rzy jm ują  następu jące  m ie jsca : C. k. U rząd p o cz to 

wej Kasy O szcz. w W iedniu i teg o ż  m iejsca zb o rn e  (c. k. u rzędy  
pocztow e), w szystk ie kasy państw ow e i u rzędy  podatkow e, Bank Austr. 
Węg. Zakład g łów ny w W iedniu, ja k o te ż  je g o  lilie w  A ustryi, w Bośni 
i H erzogow in ie, B ank A nglo A ustryacki w W iedniu, W iedeński Bank 
Zw iązkow y w W iedniu, c. k. uprzyw . A ustr. Zakład K redytow y Ziem 
ski w W iedniu, c. k. uprzyw . A ustr. Zakład K redytow y d la Handlu 
i P rzem ysłu  w  W iedniu, P ow szechny  B ank D epozytow y w W iedniu, 
D olno Austr. T ow arzystw o  E skon tow e w W iedniu, c. k. uprzyw . Bank 
Krajow y w W iedniu, c. k. uprzyw . T ow arzystw o B ankow e i K antorów  
W ym iany „M ercur“ w W iedniu, Dom  B ankow y S. M. R otschylda 
w W iedniu, B ank Zw iązkow y w W iedniu, c. k. uprzyw . Bank O b ro 
tow y w W iedniu, Bank A dryatycki w Tryeście, T ryesteńsk i Bank 
K om ercyalny  w T ryeście, Bank dla G órnej A ustryi i So lnogrodu  
w Lincu, B ank dla T yro lu  i P rzedaru lan ii w in sbrucku , B ie lsk o -B ia l
ski Bank E skom tow y i W ym iany w B ielsku, Czeski Bank E skom tow y 
w P radze, Czeski Bank P rzem ysłow y w P radze, c. k. uprzyw . Czeski 
Bank Zw iązkow y w P radze, B ank G alicyjski d la H andlu i P rzem y 
słu w K rakow ie, B ank P rzem ysłow y  dla K rólestw a Galicyi i Lodo- 
m eryi w raz  z W. K sięstwem  K rakow skiem  w K rakow ie, Lublański 
Bank K redytow y w Lublanie, Bank K rajow y K rólestw a C zeskiego 
iv P radze, Bank K rajow y dla K ról. Gaiicyi. L odom eryi z W ielkiem  
Księstwem  K rakow skiem  w K rakow ie, R oiniczy Bank K redytow y dla 
Czech w P radze, c. k. uprzyw . M oraw ski Bank eskom tow y w Bernie. 
M oraw sko - O straw sk i Bank d la  H andlu i P rzem ysłu  w M oraw skiej 
O straw ie, au s tr. Bank d la  hand lu  i p rzem ysłu  w W iedniu, c. k. uprzyw . 
S tyryjski B ank eskom . w G racu, Z w iązkow y Bank czesk ich  Kas 
O szczędności w P rad ze , W iedeński Bank Z astaw niczy i E skom tow y 
w W iedniu, C en tralny  B ank niem ieckich  Kas O szczędności w P radze, 
Bank P rzem ysłow y w P radze i K rajow e Z akłady f i l ia ln e  tych insty- 
łucyi bankow ych  we w łaściw ych każdej godzinach  biurow ych.

Z głoszenia m o g ą n astąp ić  tak że  za  pośredn ic tw em  innych B an
ków i Kas O szczędności, T ow arzystw  U bezpieczeń i bank ierów  pry- 
w atnych-

W arunki zgłoszenia są n a s tęp u ją ce :
1. C ena subskrypcyjna wynosi 93’60 proc. z doliczeniem 5 i pół proc. 

od sztuki od dnia 1 paz'dziernika 1915 do dnia wpłaty.
2. Zgłoszenie następu je  przy użyciu form ularza dla zgłoszeń, k tóry  

można otrzym ać bezpłatn ie we w szystkich w wyż powołanych m iej
scach. Może ono jed n ak  nastąp ić i bez użycia właściwego form ularza 
dia zgłoszeń listow nie w następującej fo rm ie :

„Na zasadzie ogłoszonych w arunków  zgłoszenia subskrybu ję  nom. 
K . . . . 5 i pół proe. trzeciej austryackiej pożyczki wojennej i zobo
w iązuję się  do odbioru i zapłaty  według przydzielenia. Zarazem  sk ła
dam  w płatę w kwocie K . . . . “.

Każde m iejsce subskrypcyi może za zezwoleniem M inistra S karbu 
postanaw iać o przydzielen iu  każdego subskrybow anego udziału.

3. P rzydzielenie nastąpi o ile możności natychm iast po ukończeniu 
subskrypcyi za uwiadom ieniem  subskrybujących.

4. Cenę udziałów należy przy subskrypcyach do kor. 200‘— przy 
zgłoszeniu pokryć w całości gotówką. P rzy  subskrypcyach  powyżej 
kor. 200'— należy uiścić przy  zgłoszeniu 10 proc. kwoty, 6 g rudn ia  
1915 i 5 stycznia 1916 po 20 proc., 5 lutego 1916 25 proc., a 6 m arca 
1918 resztę  wartości.

5. Zgłoszenia na oznaczone udziały pożyczki m ogą być uw zglę
dnione w m iarę uznania m iejsca subskrypcyi.

6. Odbiór m a nastąpić w tem  sam em  miejscu co i zgłoszenie.
7. Aż do w ygotow ania ostatecznych sztuk w ydane zostaną zgła

szającym  na żądanie tym czasow e pośw iadczenia, k tórych  zam iana na 
ostateczne sztuki bez dorachow ania należytości od zam iany nastąp i 
w tych sam ych miejscach, k tó re w ydały tym czasowe poświadczenia.

Dla przeprow adzenia subskrypcyi u c. k. Pocztowej K asy O szczę
dności w W iedniu i upoważnionych przez tąż do przyjm ow ania su b 
skrypcyi w m iejscach zbornych (w c. k. Urzędach pocztowych), obo
w iązują w arunki, k tóre c. k. Urząd pocztowej Kasy Oszczędności o so
bno ogłosi.

A ustro-w ęgiersk i b an k  o raz  w ojenna k asa  pożyczkow a u d zie la ją  
za z łożen iem  obligacyi tej pożyczki w ojennej, w zględnie ty m czaso 
wych pośw iadczeń , ja k o  zastaw u ręczn eg o  pożyczek  p o d ług  zn iżonej 
o 1/2% s topy  p rocen tow ej, m ianow icie  p o d ług  k ażd o razo w ej oficyal- 
nej sto p y  p ro cen to w ej za  eskon tow an ie . Ta zn iżo n a  s to p a  p ro c en 
tow a będzie  w ażną n a  p rzec iąg  o becnego  p rzyw ile ju  au stro -w ęg . 
banku, t. j .  do 31. g ru d n ia  1917.

W spom niane te  oba  zak ład y  ud zie la ją  pod ług  każdorazow ej ofi- 
cyałnej sto p y  p rocen tow ej za esk o n to w an ie  pożyczek  tak że  na  inne 
do u d zie len ia  p o ży czek  u n ich  się n ada jące  p ap iery  w artościow e, 
o ile p o d ję ta  k w o ta  rzeczyw iście  służy  do  w yrów nan ia  sum y su b 
sk rybow anej na  podstaw ie  teg o  zap ro szen ia .

Dla p ro lo n g o w an y ch  tak ich  pożyczek  pozw oli się rów nież  na 
zn iżen ie  stopy  p ro cen to w ej, a m ianow icie  do 31. g ru d n ia  1917. Na 
żąd an ie  p rzy zn aje  się d la  pożyczek , k tó re  w pow yższym  term in ie  
w płaty  zac iąg n ię to  rzeczyw iście  do sp łacen ia  su bsk rybow anej sum y, 
w m iejsce k ażd o razo w ej stopy  p ro cen to w ej za  esk o n to w an ie  sta lą  
s topę  p ro cen to w ą 5% za  ro k  aż do 31. g ru d n ia  1917.

C elem  zw ro tu  pożyczek , k tó re  rzeczyw iście  w p rzeciągu  pow yż
szych te rm in ó w  w płaty  zac iąg n ię to  w jak im ś  in sty tu c ie  k redy tow ym  
(banku, kasie  oszczędności, kasie  zaliczkow ej i t. d.) n a  subsk ryp- 
cyę pożyczki w ojennej, udzieli au stro -w ęg . bank  o raz  w o jen n a  kasa 
pożyczkow a now ych pożyczek  p od ług  sta łe j s topy  p ro cen to w ej w y
noszącej 5% i p o d łu g  tej też  s topy  p rocen tow ej p ro lo n g u je  je  do 
dnia 31. g ru d n ia  1917.

W ojenna kasa pożyczkow a je s t  u p o w ażn io n ą  n a  podstaw ie  § 6., 
p. 3., ces. ro z p o rzą d zen ia  z dn ia 19. w rześn ia  1914, Dz. u. p. Nr. 248, 
uw zględn ia jąc  zasady  adm in istracy i p rzep isan ej w pow yższem  ces. 
ro zp o rząd zen iu , udzielić  pożyczek  tak że  za zastaw em  pre tensy i h ip o 
tecznych , gw aran tu jących  ustaw ow ą pew ność (§ 1374. p. k. u. c.)-

W i e d e ń ,  w paźd ziern ik u  1915.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa. Kraków. D unajew skiego 5 (Telefon 13


